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Dlaczego musimy walczyć 
z metodami rządów 
sanacyjnych ? 


Jeżeli przeciwstawiamy się stanowczo i bezkom- 
promisowo sanacji i ją zwalczamy i zwalczać 
będziemy, “to chyba każdy, znający nas i nasze 
traktowanie spraw pub liczno- narodowych, nie będzie : 
zdolny do posądzania nas o to, jakobyśmy tę walkę 
prowadzili z jakichś pobudek niskich, osobistych, | 
dla prywaty, dia dogodzenia własnej ambicji tab | 
ze skłonności do polemiki | walki lub z jakiegoś | 
zacietrzewienia partyjnego. Niech Bóg nas uchroni, ; 
byśmy kiedykolwiek mieli w sprawach publicznych, | 
narodowych kierować się fonemi, jak sziachetnemi 
pobudkami i motywami, mającemi jedynie i wyłą- 
cznie dobro Ojczyzny, dobro Państwa na oku. Ale i 
też właśnie te względy każą nam jak najbardziej ' 
stanowczo, bez jakichkolwiek ustępstw, walczyć j 
przeciw metodom taklm, które wydają nam się | 
zdrożnem, zgubnemi, niemoralnemi. Sanacja chce ; 
nas zmusić do uznania swego systemu i pójścia | 
za nim. Gdyby to czyniła w drodze przekonywa: 
nla nas o prawdzie I użytecznej wartości tegoż 
swego systemu dla kraju, to byśmy jej tego za złe 
pie mieli. Wszak każdy ma do tego prawo. Ale, 
eo czyni sanacja ? Ona nas chce zmusić do uzga- 
nia swych zasad | swej racji wbrew naszym prre- | 
konaniom. A gdy my tego nezynić nie chcemy, | 
bo nie możemy, to nie waha się używać dla osią- i 
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gnięcia swego celu repremyj I teroru. Bo czemże 
są owe nilenstanne aresztowania, owe konfiskaty, 
owe przenoszenia urzędników | zwalniania ze sta- 
nowisk, owe pogróżki w najrozmaltszej postaci, jak 
dążenie za wszelką cenę ze strony sanacji, by nas 
zmusić do pójścia za nią. Czy sytem taki uzna- 
ny być może za dobry, za morelay? Nigdy, 
przenigdy, Wszak najzgubniejsze rodzi następstwa. | 
Bo proszę zważyć, ludzi pie zapomocą przekonania i 
ciągnąć na swą stronę, ale tercrem, represjami, | 
wbrew ich własnemu przekonania do tego zmuszać, 
Czemu to tak olbrzymia część społeczeństwa nie 
idzie za Banacją? Bo uważa ją za zgnbną, za 
szkodliwą dla państwa. Jest o tem mocno prze- 
konana. A tn stawa sanacja niejako z maczugą 
represyj przed tobą — | żąda: „musisz Iść wbrew 
twemu przekonaniu, wbrew twemu seomienlu z na- 
mi, bo inaczej, patrz — mam tu w ręku więzienie, 
mam represje, będziesz cierpiał, gdy nie spełnisz, co 
od ciebie żądam“. I ludzie zależni, a bojeźliwi, 
o zsjęczych sercach, słuchają i spełniają, co im 
z góry każą. Wbrew własnemu przekonaniu, wbrew | 
nakazowi swego cumienia, zamykając niejako oczy 
i uszy swej duszy, Idą naślepo i głucho z tej jedynej i 
racji — bo im każą, be, jak tego nie zrobią, to | 
spotka ich kara albo... minie nagroda. 

Sanacja to nazywa wychowywaniem państwu 
obywateli, a my nazywamy metodę taką — fabry- 
kowaniem tchórzów, faryzeuszów, niewolniczych 
dusz, oportunistów, karjerowiczów, paczeniem cha" 
rakterów, łamaniem dosz ludzkich. Jak przykrem 
jest dziś obserwowanie licznych jednostek, które 
łatwiej jeszcze zmieniają swe przekonania polityczne 
nia swój ublór. Gorzej jeszcze patrzeć na to, jak la- 
dzie, o których się wie, że mają wręcz przeciwne prze- 
konania polityczne, potępizjące sanację I jej metcdy, . 
na zewnątrz jednak pokazują cię jako gorliw! „sanato- 
torzy*, agitując za sanacją, podpisując jej odezwy 
i wygłaszając na jej korzyść sznmne przemówienia. i 
Jakie to wstrętne, podłe I niskie! Szannjemy ka- í 
adego przekonanie, mamy szczerą sympatję dla ka- 
żdego ideowca sanacyjnego, choć nie podzielamy | 
zgoła jego względów, sie wstręt I pogarda nas bierze 
na widck tych licznych zastępów takich „sanatorów* 
dia chleba, dla łaski, dla wywyższenia swego, dla | 
posad, a o których wiemy napewne, że w duszy 
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pierają, sami za nim agitując I innych do niego 
eiągnąc. Bóli gorycz też chwyta za serce, gdy się wi- 
dzi, jak się dziś ludzi odmiennych przekonań, a 
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potępiają cały teu system, a tylko dla oka go po- | 
zależnych, 


zmuśzm wbrew ich przekcnaniu do ! 


„OPIEKUN MŁODZIEŻY%, 


wychodzi 8 razy tygodniowo we wtorek, ezwartek i sobotę rano. — 
wedpinia wynosi dla abemsmiów 1,50 s} s doręczeniem 1,68 uł miesięcznie, 
Kwartałnże wymosń 4,50 sł z doręczeniem 5,08 sł 
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siebie. Łamią mię ci bledacy ze sobą, borykają ze 
swem sumieniem, tłumią na gwałt wyrzuty swego 
sumienia, wreszele uspokajają się, że to przecież 
dla chleba, którego nie chcą utracić albo utracony 
zdobyć, Widzimy dziś ludzi, którzy w czasie nie- 
woli oparli wię zwycięsko całej ohbydzie teroru 
niemieckiego, a dziś zachwiall się I załamali pod 
naporem sanacyjnego nacisku. I stąd my metody 
i cały system sanacyjny odrzucamy 1 potępiamy 
dlatego, że uważamy go za wysoce niemoralny, 
zgubny, łamiący, psujący granitowe, spiżowe charakte- 
ry naszego ludu pomorskiego, które jedynie sprawiły, 
NEEZENECANNNEUNEZ CYNA >>> DDD 1 


Unieważnienie listy Ch. D. w okręgu 

toruńskim, 

Toruń, 23. 10. W dniu dzisiejszym odby- 
ło się w Toruniu posiedzenie Okręgowej Komisji 
Wyborczej nr. 31, na którem zatwierdzone zostały 
następujące listy : 

Lista nr. 1 B, B. do Sejma i Senatu, lista ne. 
4 (Narodowa Demckracjz), Lista Katolickiego Bloku 
Ludowego do Sejmu I Senatu (Ch. D.) została unie- 
ważniona z powcdu formalnych niedokładności. Li- 
sta bloku niemieckiego została uchwalona z tem, że 
otrzymała nr. 22 1 nie została przyłączona do listy 
państwowej z powodu braków formalnych. 

Następne posledzenie Komiejl cdbyło się w so- 
botę, w którym to dniu rozpatrywano kwestję wa- 


| żności listy nr. 7 (Centrolewu). 


10000 b. kombatantów manifestowśło przeciw 
polityce Briand a. 

Paryż.  Franenekie związki byłych kombatan- 

tów zwołały na środę wielkle zebraule do 

Wagram 


celem zaprctestowania przeciw polityce 
Briande. 


Zeəbrało sio przeszło 10.000 ludzi. Jedno- 


cześnie przyjęto rezolucją, w której określa się obe- | 


cno położenie międzynarodowe jako fatalny skutek 
francuskiej polityki zzgranieznej, której symbolem 
jert Locarno. Rezolucja domaga stę natychmissto- 
wej zmiany fraacuskiej polityki zagranicznej oraz 
natychmiastowego Gdsunięcia Bzianda celem zado- 
kumentowania w ten sposób ostatecznego zerwania 
z dctychczasowym systemem. 


Belgja orgznizuje gwzłtownie obronę 

przeciw Niemeam. 

Paryż. Jak „Echo de Paria“ z Brukseli donosi, 
rząd belg'jski zamierza, wobec alebszpieczeństwa 
hitlerowskiego w Niemczech, zreorgarizować, z naje 
większą szybkością obronę krajo. Umacnianie okc- 
le Leodjam jest już w toku. przy użyciu Istnieją- 


cych kredytów wojskowych. Natychmiast po zebra- 
niu się parlamentu zażąda minister wojny dalszych 
kredytów, by Namur 
fikacjami. 


umocnić nowoczesnemi forty- 


Polacy-katolicy głosujcie tylko 
na listę numer: 


sali | 
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„NASZ PRZYJACIEL“ i „ROLNIK“ 


Cena ogłoszeń: Wisma w wysokości 1 milimetra na stronia 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 8-larcowej 50 ga, za | stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowe (tlusta) 80 gr każde dasse słowo 15 gn Ogłoszenia zagran. 100%/, więcej. 
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żeśmy się tu wobec nawału niem. cztali, a Ściera 
jący je na piasek I miał, System, który takie owoce 
rodzi, który „wychowaja* takich obywateli, my 
zawsze zwalczać będziemy. Mówi się aż do prze- 
ytu o dążeniu eanacji do wzmocnienia władzy 
państwa. A na kimże chce sanaeja oprzeć tę „mo- 
cną* swą wiadzę, czy na tchórzach, ludziach 
o zajęczych sercach, charakterach, sprzedających się 
dla każdego dcbrego Interesu dla siebie, obładnikach 
I karjerowiczach? Państwo Í rządy silne mogą istnieć 
tylko wtenczas, gdy będą się opierały na obywa- 
telsch duchowo silnych I o niezłomnych charakterach. 
iDa a 


Zwycięstwo rewolucji w Brazylji. 


Rio de Janeiro. Rewclacja w Brazylii zwycię- 
żyłe. Rząd został obalony, a prezydent republiki 
Lulzo zrezygnował ze swego stanowiska, 

Nowy Jork. Prowizoryczny rząd brazylijaki 
utworzy się prawdopodobnie w najbliższych dniach 
pcd przewodnictwem gen. Barreto, szefa junty woj- 
ekowej I cywilnej, który panuje obecnie nad syta- 
acją. Wkrótce po północy wojska udały się do 
pałacu prezydenta, do którego dostęp został zam- 
knięty. 

Gen. Berreto, jako komendant garnizona stolicy, 
udał? elọ w imieniu junta de prezydenta Lulzo 
z żądaniem podania się do dymisji. W ciągu kilku 
godzin prezydent Luizo opierał alę temu żądaniu, 
a także nie chciał przelsć władzy w ręce przewo- 
dniczącego sądu najwyższego Tacunha, który w 
myśl obowiązanych przepisów jest jego prawnym 
następca. 

W międzyczasie w wiela miejscowościach 
doszło do napadów na lokale prasy rządowej. Ruch 
w mieście ustał. Megazyny I bramy domów zostały 
zamknięte. 
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Kopalnia śmierci w Alsdorf pochłonęła 
nowych 21 ofiar. 


Jaż 251 zabitych i 103 rannych. — Komanńiści 
działają. 


Berlin, 23. 10. Ilość efler katastrrfy górniczej 
w Alsdcrf wzrosła dziś po południu do 251, w szpi- 
talach zas leży rannych 103 osoby. 

Pcgrzeb ofiar katastrcfy odbył słę w sobotę 
o godz. 10-tej przed południem. W uroczystości 
pogrzebowej wzięli udział: min. pracy Rzeszy, dr. 
Stegerwald craz pruski min, handlu, dr. Schreiber. 

Ofiary katastrofy pochowane zostały w wspól- 
nym grobie, 

W ciągu wczorajszego wieczora doszło do bu- 
rzliwych manifestacyj przed budynkiem dyrekcji 
kopalni. Wśród tłumu krążą pogłoski alarmujące, 
że katastrofa została spowodowana nledostatecznem 
przestrzeganiem przepisów o ostrożności przy ma- 
gazynowania materjałów wybuchowych. 

Dziś rano na ulicach Alsdorfa rozgrywały się 
mrożące krew w żyłach sceny, a mianowicie w cza- 
ule pogrzebu jednego z obywateli, który zmarł na 
dzień przed katastrofą na kopalni, kobiety na ullcy 
dostawały ataku płaczu i mdlały. 

Berlin, 23. 10. Donoszą z Aledorfu, 14 wczoraj 
przed północą oddział pogotowia ratunkowego, skła- 
dający się z 20 gćrników i sztygara, który zajęty 
był traneportowaniem cfiar katastrofy w głębi ko- 
palci, zasypany został wskutek zawalenia się sztol- 
ni Zachcdzi cbawa, że wszyscy ponieśli śmierć. 


Okrutna śmierć dwóch pilotów frzneuskich. 

Peryż, 24. 10. Dziś w południe vj darzyła się 
w Le Boniget siraszna kalastrcfa lotnicze. Dwaj 
lotnicy, Lane 1 Nieolas, wznieśli się w powietrze, 
mając zamiar odlecieć do Addis Abeba. Wkrótce 
jednak samolot z niewyjaśnionych przyczyn upadł 
na dom, który stanął w płomieniach. Ciała lotni- 
ków zostały zwęglone. Istnieje obawa, że katastrofa 
pociągnęła za sobą więcej «flar. Pozatem epłonęło 
jeszcze kilka domów.; ; 


Mści się za swą klęskę. 


Podła napaść na osobę Ks. prof. Dembieńskiego. — W swej nienawiści do osoby ks. Dembieńskiego zgodna jest miejscowa 
sanacja z Prusakami. — 


W swóm sprawozdaniu o „wlelkim* wiecu BBWR T iañ A 

Robe oe: e KB wiam Jak scharakteryzował działalność Ks. prof. Dembieńskiego rząd pruski? 
podał między innemi taki o nim opis w „Głosie Odpis z odpisu. 
Pogranicza“ i „Dalu Pomorskim“: Der Oberpräsident Nadprezydent 

_ »Nastąpily znowu dwa bardzo clekawe prze- | der Provinz Westpreussen Danzig, d. 22. April 1911. | Prowincji Prus Zach. Gdañsk, d. 22 kwietnia 1911. 
mówienia naszych prelegentów : kalędza prałata dr. O. P. I. Nr. 4983. O. P. I Nr. 4983. 
Madeja I p. majora Palucha, podczas których na Anf das R 
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w imię sprawiedliwości, że do powagi wiecu przy: 
czynił się sędziwy ks. dr. Maliński, który mimo 
bardzo podeszłego wieku mówił, mimo argumentacji 
opozycyjnej, spokojnałe i rzeczowo, mie atakająe 
złośliwie I osobiście. Nie można tego powiedzieć 
o księdza pref:kcie Dombleńskim z Nowegomiasta, 
z ust tego mówcy usłyszeliśmy tyle wściekłości 
i nienawiści do Rząda, Marszałka Józefa Piłsudskie- 
go, że aż trndno sobie wyobrazić, że mógł to po- 
wiedzieć wychowawca religljay młodzieży glmna- 
zjalnej. — Bo, czy godzi się księdzu Prefektowl 
posunąć i twierdzić, że „metody rządu Marszałka 
Piłsudskiego dają posiew do bolszewizmu“ ? 

Iani mówcy opozycyjni atakowali Rząd nie: 
umiejętale i hezmyślale, jak „rdzenny* Pomorzanla 
z Wilna, p. Ćwikła, który przemówieniem męczył 
zebranych. Zebraniu przewodnalczył bardzo zręcznie 
i umiejętole p. Lewandowski?" 

Co nam najbardziej w tem sprawozdaniu podpada, 
to ten wypływ wściekłej nienawiści korespondenta ku 
osobie ks. prof. Dambleńsklego za jego wystąpienie na 
wiecu. Widocznie musiało ono silę poważnie przy- 
czynić do tak druzgocącej klęski, jaką sanacja u nas 
poniosła, jeżeli ów aranżer I korespondent aà do 
taką nienawiścią owianego ujęcla sprawy się po- 
sunął, Iosynunje on ke. Dembieńskiemu „wściekłość" 
1 „ałenawiść* do rządu marszałka Plsadskiego, choć 
nie zdolen on spojczeć ks. Dembleńskiemu w głąb 
duszy, aby dociec, jakie tam nucznela się mieszczą. 

Kładzie dalej ke. prof. Dembieńsklema w usta 
zwrot „metody rządu marszałka Piłsudskiego“, choć 
ks. D. ani rządu marsz. Piłsudskiego anl osoby 
marsz. Piłsudskiego ani jednem słówkiem nie 
poruszył, okazając temsamem więcej chyba dla nie- 
go szacanka, niż ci, którzy go mlebacznie wciągają 
we wir walk partyjnych, a potem w polemice pod- 
stępnie uważają na każde słówko, by chwytać 
swych przeciwników I potem Ich podle deńuńncjować, 
jak to uczynił w tym wypadku ów korespon- 
dent. Dziwna, doprawdy dziwna ta nienawiść na- 
szej mlejscowej sanacji do osoby ks. Dembleńskiego. 
Taką samą pałali ku niemu Prusacy zá czasów 
niewoli, jak to wykazuja poniiszy dokument, któ- 
ry podajemy w oryginale i tłumaczeniu. Objaśnia- 
jąco zaznaczamy, 1ż ks. Dambieński, dziś tak znie- 
nawidzony przez miejsc. sanację, otrzymał już w ro- 
ku 1911 prezentę na probostwo w Klonówce z rąk 
prywatnego patrona Polaka, Wówczas założył 
rząd pruski sprzeciw przeciw temu, motywując go 
wrogiem względem Niemców usposobieniem ks. 
Dembleńskiego oraz jego antypaństwową, oczywi: 
cle w sensie pruskim, działalnością, ujawnłającą się 
w zakładania polskich towarzystw i polskich spół- 
dzielni ! t. d. Dziś to samo czyni sanacja. geelgnet erachtet werden.  Podpls: v. Jsgow. 
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„Dała Pomorskiego“ i towarzysze, możecie sobie į Królewskie zaślebiny W Asyżu. ij: byll następca trona 1 najstarszy zięć 
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ergobenst darauf hin, das Dembleńsai zu dən- księży aale? kkóre so odc ai rare a= 
jenigen Gelstlichon gehört, welche setner Zeit in è pa re A BRER a = RÓ. s MTE i 
den Thorner Gshəlmbundsprozess verwickelt gə- do t h p l i. Wyroki pea K 
wesen sind. Darch Ustell der Straffxammer dəs i a a AO A aaa "ie akpi 
Kóalglichen Landgerichts za Thora von 12. Sep- | Ypólowskiego sądu o aa kiego w Toranla z dala 
tember 1901 ist Dembieński wegən Vergehens at r, cahi a i me an ar 
gegen dle öffəntliche Ordnung im Sinne des § 128 § s ka la 5 kroki Aa 3t ły 
des Relchsstraffzesetzbuchs zu drel Wochen Gefiag- dale wieziośdia p haai i 20wdześuwch EE 
nis rechtrkriltig verurteilt worden. Von den danvóh enie] ER ot ch esa Steyn Aii 
damaligea Angeklagten ist er mit am schwersten Pe Aa bat Po: id E e 
bestraft worden, well fəstgəstellt worden war, Be a % P eaka aTe oi 
dass er sich des ihm zur Last gelegten Vargohens Dom, 2 deoc dlon e arka Ari: Że] 
in besonderom Mnsgo um daswiilen schuldig gi szczególalejszej mierze, poaleważ, jak się okazało, 
macht hatte, well er In den in Frage kommendan ta pala lą gk kanan o 
geheimen Verblndangen eine leltende Stelle, dla AEn da GA a" z. h si Piw sA sd 
eines G:appenufiihrers, bekleldet, für dle Zlele PA al tych organizanyj z wzoxagólną dzia 
dieser Verbiadangen mit besonderem Kiter ge- CU sg) pu ała Ut 
wirkt hatte, and mithin mit als ein Fiibrer der Ra ne e wakSA D umaci dE 
damaligen staatsfelndlichen Bewegang angehen bliżej > Ke D leń ch ta p A I 
werden musste. Ich kann davon absehen, auf eos El: E aa za R 
diese selner Zelt genugsam erórterie Augelegenhelt cia i SR śni” ana bił APE F om 
an dieser Stells des Niaiheren elnzugehea, hatte iwień T bod EH lud i. y + 
Dəmbienski darch selne damalige Tätigkeit bə- CIviEn AmA, ik ano) Dla EAG, AE 
kuadət, dass sein Fiihlea und Dankea darauf r 3 a e E a a E 
gerichtet ist, dən zwischəa dər dentschea und josz ose bardcie, zaostrzyć i jaż jako kleryk zap 
polalschen Bavólkerang bestohonden, dass Ge- kobi się w przedsięwzięcia, zagrażające 
metawohi gefibrdenden Gegonsatz W „ABER bezpieczeństwo państwa, ale ponadto takie same 
haelon uad batto cz SklSU.dlaadia. Zaajkóc= usposoblenie nieustannie ujawniał on I otwarcie 
zad schon Klertker ohna Schou la Uaterneh. | | 2a wszystkich swolch półniejszych stanowiskach 
mungen eingelassen, welche die Staatasicherhsit i maci A il SIR. Be wi 
gefihrden mii3san, go hat er dle glelchs Gasinaaag naeltator dla iero alk Eich piai y 
auch in selnen späteren Lebensstellungea stets E p 4 zj 
unvarhohlea zum Aasdrack gebracht, indem er Tak np. w Jeżewie, w powiecla świeckim, 
sich iiberall mit grossem Gaschick und ebensol- zburzył on deśzczętńie spokój obywatelski, 
cher Riihrigkeit ais ela zielbewastar Agltator für ku czemu sklerowaae było wszystko to, co poza- 
dle grosspolalschen Bestrebungen erwiesan hat. kładał, a mie zowisie tow. ludowe, Kupiec, 
Er hat dadarch belapielwelse in Jsschewo | Bank Ludowy, Bazar. W tych okolicznościach 
im Kreise Schwetz den Liirgerlichen Frieden vóllig | wszystkie przypuszczenia z $ 16 cyfry 2n. a, 0. d9 
zerstórt, worauf alle von ihm ausgehenden Griiadun: | E*. Dombleńskiego znajdują swa zastosowanie 
I dlatago z naszej strony tu moża być uznany 


gen wie Volksverelne, Kuplae, Bank Ludowy. 
Bazśr, — von varahoreia unvarkenabar garichtet za zdolnego do zawiadywania probostwem. 
Podpia: v. Jagow. 


gewesen slad. Uater dlesen Umstiadsn treffen 
dle Voraussetzangan des § 16 Ziffar 2 u. a. O. auf 
Demblenski zu, und er zana deshalb zar Ver- 
waltang eiaer Pfarrerstelle dlessetts nicht für 


PAT AP I GACER O ZOO AE DOBA A ZOT WOW A PA az VOAM oE. E a REWANZ 
u mi 


m EM AAA BLU YA a WE W A O CRON CG E o a RNA ZOZW CZ ŁONNZCY A CIAZA 


podać bratnią dłoń razem z Prusakami. Wiążą króla włoskiego. 
was przecież wspólne uczucia. Oni wielce niena- | Uroczystości ślubne cechowała skromność. W czasie Slabu sllny deszcz, połączony z gradem, 


widzili ka. Dembleńskiego I wy go nienawidzi- Rzym, 25, 10. Ślab Królewskiej pary w Asyżu | przestał nadać tak, że pary królswskie mogły sacho 
ele. Oni go uważali za niegodnego do piastowania | odbył się bardzo skromnie, baz większych uroczy- | przejść auo kościoła dolnego na grób św. Franciszka 
urzędu i wy to samo czynicie, Oni jemu przy- ! stości kościelnych. Slaba udzieli przeor zakonu | z Asyżu. Młoda psra królewska opuściła kościół 
pisywali nienawiść I wy to samo czyniele. A w | Feauciszkanów w górnym kościele, mszy św. nie | jako pierwsza. 

rzeczywistości tak jost, że wami kieruje nienawiść, | odprawiono. Po uroczystości kościelaej odbył się w miejsco- 
a o ks. Dombieńskim, kto go bliżej zna, wie ka- Księżniczka Giovanna, ktdrą prowadził do olta- | wym ratuszu akt spisania umory ślubnej oraz 
żdy, Że mim kieruje jedynie tylko gorąca miłość | rza ojciec jej, król Wiktor Emanoel, przybrana była | wręczenie darów młodej parze. Następnie udano 
ku Ojczyżale tik za czasów niewoli, jako ch A szo Pee mija aiz z aa» pisze się do willi Costansa. 

a jeżeli na owym wiecu padły z ust jego cierpkie ólowa włoska ubrana była w wysoko zapiętą R 
słowa, to nie z „wściekłości 1 nlenawiści*, ale ze | suknię fioletową. Wszystkie panle były bez jakich tek maki on ko SG c 


zbolałej daszy na widok tego wszystkiego, co się | kolwiek kosztowności. Krol Borys i Ferdynand | , 
dziś w Police dzieje. t ubran! byli w nuaolformy ganerałów Dalgarskich. „o ao m apo A 


M. T. PORKINS. 73 | gdy ojciec mój miał umrzeć, potem przed Śmiercią | umyślny posłaalec od mego notarjusza, wrzuć go w 
matki, słyszałem go raz trzeci tej nocy, nie wątpię, ! ogień i uważaj, żeby się spalił doszczętnie. 


CZ Ą RPNE WIDMO Że tym razom dla male zabrzmiał! Liada usłachała. Płomienie pochwyciły i pożarły 
e — [ani jeszcze Holtropowie są tu w zamka ! chciwie grabe kartki, tecwało to dość dłago nim za- 


POWIEŚĆ prócz cleble, dziadka — odparła Linda skłopotana | pełalo spłonęły. 
d | zmartwiona dziwną ideą starca. Alfred, ja..., jeśli ; dą d 
Przekład z angielskiego. nie zallczymy nieobecnego wuja Izaka. * | S AUAA W ATANG A ya, RW 
z | zem lopiej, niż wówczas zawolał starzec 
— Najpierw rozległ się dźwięk lekki, jak odgłos 7 niedowierzaniem — tybyś najwięcej na ten. stra- 


dzi budka brzmia- ; 
Gdy na drog! dzień rano stanęła przy łóżku do E | każ AN kor: dźwięk GADY 5 je" — Zrobiłam jakeś mi rozkazał, dziadku ; tosta- 
piewid!mego, znalazła go bardzo zmienionego. Był sądu ostatecznego. ment zamienił się w garstkę popiołu. 


blady, zmiser lały, chory zdawał się o dziesięć lat = : 6x, — T-raz, jeśli praw twych będziesz umiała do- 
rety niż wczoraj. Może to było wycie wichru, który przeraża wieść, majątek pozastaje twoim, jesteś moją jedyną 
ni al -- ukki a a e «A ike jąco świezczy w korytarzach zamka f w kominkach sukcesorką. Sto t dęcv Alfreda poszły z dymem, 

p wysokich lub łomoce okiennicami! — tlamaczyła ha! hal ha! W chwili, gly róg H>ltropów mnie 


to ty, masz nletylko głos Arabelli, ale i j-j chód, h kolć wzb obraźale starca. 
Czy nie słyszałaś zeszłej nocy hejnała myśliwskiego? Linia, CEDO or eona wyc naig a 


—H-jnału myśliwskiego ? nie rozamliem! — 
zapytał» Lluda zdumiona. 


wzywa, jedaego mi ty 0 żal, bo co po życia 
| | O a Daa e l, i slepemu starcowi |  Cnaau ym jeszcze żyć, aby wi- 
więższej barzy, jestem niowidowy. ale nle głachy, ! karani > aa SL a e ire pe" 
anl niedołężny, za |aklegoby mme chętale wzięli | ydzoziemskiem mianie Delafosse czy to nie brzmó 


(Ciąg dalszy.) dalekisgo roga, usiadłem 'na łóżka, potem dźwięk ella, gdybyś nlo wypełnila mej woli. 
| 
i 


— Ów hejaał, który rozlega się, gdy który 
z Holtropów jest bliskim śmierci — odparł starzec | mój goday braciszek i bratanek. pie E 
uroczy.tym głosem. — Lindo, patrz, ten gruby list, który mam w (Ciąg dalszy nastąpi.) 


Jest to znak pewny, nieomylny. Słyszałem go, ręku, to mój testament, przyniósł mi go dzisiaj 


{ 
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w m zm... meg e. 


Do Was, Rodacy, się 
odzywam! 


W ubiegły wtorei odbył się tu wlec 'przedwy- 
borczy, Na tym wiecu w dyskusji zabrałem głos 
i ja. Sądzę, że moja praca od lat jeszcze młodzień- 
czych począwszy aż do teraz, spełalana dla Ojczy- 
zny I clężkie moje przejścia w czasie nlewoli we 
walce o sprawę narodową, dają mi prawo zabiera- 
nia głosu w sprawach pablicznych i krytyki, kledy 
się lękam o szkodę I złe następstwa dla kraja. Ani 
ałówkiem nie wymien. na owym wiecu „osoby marsz. 
Piisudskiego, nie nie powiedziałem o „rządzie 
marsz. Piłsudskiego", zastrzegłem się wyra- 
źle, ż5 nie występuję przeciw rządowi, ale 
przeciw mstodom i zarządzenńiom, zwłaszcza 
ostatniej doby, które uważam za szkodliwe dla kraja 
— jednem słowem powiedziałem to, co każdema 
obywatelowi wedłag konstytacji I praw obywatel- 
skich powiedzieć jest wolno. 

A patrzcie, Kochaal Rodacy, eo z tego zrobiły 
niektóre organy prasy sanacyjnej ? 

Od niedawno wychodzący „Głos Pogranicza* 
I torański „Dzień Pomorski* tak określają moje wy: 
stąpienie : 

„Z uśt tego mó wcy usłyszeliśmy tyls 
wściekłości i nienawiści do rządu, marśzałza 
Józefa Piłsudskiego, że aż trudno sobie wy- 
obrazić, że mógł to powiedzieć wychowawca 
religijny młodzieży gimnazjalnej”, 


Osądź:le, Wy Rodacy, którzyście udział brall w 
owym wiecu, jaką się dziś walczy bronią! By mnie 
denuncjonować, by mnie publiczale zohydzić, zmy: 
ślają słowa, których nie powiedziałem, powiedziane 
przekręcają dla swych niecnych celów — nienawiść 
i wściekłość mi wmawiają przeciw Rządowi I mar- 
szalkowi Piłsudskiemu, aby mi szkodzić. 

Ale ale dość im na tem jedaem kłamstwie. 

Otóż warszawski „Kurjer Poranny“ jeszcze [nne 
zmyślone potwórności podaje o male. A mianowi- 
cie: Że mnie pobladłego, bliskiego omdlenia 
wyprowadzońo ze sali wiscowej. Inna jeszcze 
gazeta sanacyjna, a mianowicie warszawska „Gazeta 
Polska“ stawia mnie na czoło bojówki Miło- 
dych O. W. P. 

Pytam Was, kochani Rodacy, którzyście brali 
udział w tym wiecu, czy choć odrobina$ praw- 
dy w tem wazystkiam, co owe gazety podają ? 

Nie mam lanego sposobu obrony przeciw tego 
rodzaju oszczerczym napaściom na moją osobę, bo 
gdybym posłał sprostowanie, czy myślicie, że 
umleszczą je? Dlatego zabieram pablicznie głos, 
aby choć w ten sposób napiętnować jawne, a tak 
podłe kłamstwa, 

Nowemiasto, dala 27. X. 30. 


Ks. prof. Dembleński, 
O +-x'fi LÓWĘSNUN (| (ONO ECZZNCNZEREEZH 
WIADOMOSCI. 


Nowemliasto, dnia 27 października 1930 r. 
fZalendarzyk. 27 października, Poniedziałek, Sabiny p. m. 

28 października, Wtorek, Szymona i Tadeusza. 
Wschód słońca g. 6—50 m, Zachód słońca g, 16 — 37 m, 
*Wachód księżyca g. 14 — 06 m. Zachód „księżyca g.21 — 00 m, 


Z miasta t powiatu 


Zawieszenie zarządzenia w sprawie 
zamknięcia targów na świnie. 


Wobec zaniku pomoru i zarazy Świń w tutejszym 
powiecie zniesione zostało zarządzenie w sprawie 
zamknięcia targów na Świnie w Nowemuieście i w 
Lubawie, ogłoszone dnia 24 kwietnia 1930 r, 


Piękńa uraczyśtość szkolna w dniu 25 I dla 
dorosłych w dalu 26 bm. 


Nowemiasto. Celem upamiętretenta uczniom epokowych 
zmagań młodzioży i całego społeczeństwa w b. zaborze rosyj. 
skim, jak niemniej w b. zaborze praskim odbył sią w ostatnią 
sobotę w miejscowem gimnazjum "roczysty poranek, który 
zajął przeszło trzy godziny czasu, a poświęcony był wyłącznie 
sprawie Z5-lecia walki o szkołę. Nader zajmujący 
wykłąd, który wszystkich uwagę, tak grona naaczyclełskiego, 
lak I aczniów, w mapięciu trzymał przez przeszło godzinę, 
wygłosił p. dyrektor Lubicz: Majewski, uwypuklając nam żywo 
ł barwnie opłakace stosunki szkolae w b. zaborze rosyjskim w 
okreale niewoli carskiej I szłachetny poryw młodzieży pol» 
skiej o zdobycie szkoły golskiej, Ks. prof. Dembleński nato. 
miast, również w dłuższem przemówieniu, przywiódł na 
pamięć męczeńskie dzieje zmagań dziatwy polskiej w b. za- 
borze pruskim o polski jezyk, a zwłaszcza w naace reiigji 
w szkoła. Kilka utworów muzycznych, bardzo udatale odda” 
nych przez uczniów Wachowskiago i Vattesa na fortepianie 
1 skczyposch oraz odczyty zə „.comy 3 uczni vwp'sów niektó- 
Bo splzodów z owych czasów uzupełniły obfita, piękną 
całość. 

Ta sama Impreza powtórzona została w aall glmnazjalnej 
i to z ramienia TCL w niedzielę o godz. 5 wobec dość 
licznego grona społaczeństwa miajscowego, gdzie przemawiali 
cl sami mówcy. 


Bliższe szczegóły zbrodni. 


— Lubawa. Jak już pokrótce donosiliśmy, została w 
aaszem mleście popełalona w ub. czwartek okropan i wyra- 
finowana zbrodnia, tembardziej, że dokonana w tat. kościele 
farnym, na zupałale niawinaej kobiecie.  Sledztwo doprowa: 
dziło wieczorem tefa samego doia do wykrysia zbrodniarzy 
i ich ujęcia. Tło tej całej sprawy przedstawia sle następają- 
co: P. Drewa z Omala, żyjąc ze swą żoną w niezgodzie, mu- 
siał jej miesięcznie płacić na utrzymanie, gdyż mieszkała osobno 
w Lubawie, P, D. nie na ręcę to było i aby się od tego 
uwolnić, powziął szateński pomyał zgładzenia swej żony, 
Wykonanie tego plana powierzył Suemarskiemu z Omula, 
oblecując mu za „to wynagrodzenie pieniężne, Sasmarski 


z kolei wziął sobie do pomocy Prusąkowakich z Labawy, 
obiecując im zą sprzątnięcie Drawsowaj 1000 ał, dając im 
100 zł zaliczki. P. Drewsowa miała zwyczaj chodzić w po» 
łudnie do kościoła. Zbrodniarze, dowiedziawszy silẹ, postano- 
wili ją tam zgładzić. Od jakisgoś czasu czatowano na swą 
oflarę, lecz zawsze ktoś im w wykonaniu zbrodni przeszkodził. 
W czwartek p. K., odwiedziła Bwą przyjaciółkę, a wracając do 
doma, wstąpiła do kościoła. Skoro przykiękła, zaczajony wy- 
rostek, 17-letni Prusakowski, uderzył ją z tyłu deską, odar- 
waną od chóru. Deska, o ostrych kantach, poczyniła na glo- 
wie okropne rany, Zadawszy jej jeszcze kilka udarzeń w 
głowę, zbrodniarz zaniósł deskę z powrotem na swe miejsce 
1 niespostrzeżony wymknął się z kościoła. Pr., nie znając 
dobrze p. Dr., wziął p. Kowalską za swą ofiarę. Aresztowany 
Pr., wzłęty w krzyżowy ogień pytań, wyśpiewał całą prawdę. 
Wieczorem tego samego dnia aresztowano p. Drewsa i Sus- 
marskiego, którzy nie chcąc się do winy przyznać, wszystkie: 
mu przeczą. Oprócz tego aresztowano ojca Prasakowakiego, 
Po spisaniu protokołu, osadzono całą szajkę w tut, więzleniu. 

P. Kowalika, która doznała wstrząsu mózgu, nie odzy- 
skawszy przytomności, zmarła w sobotę o godz. 11,30. Po 
dokonaniu zbrodni kościół zosta? zamknięty. Kościół nasz, 
Istniejący 600 lat, nie został przez tak długi czas sprofanowa- 
ny, ani za czasów wojen i najazdów, a teraz w wolaej Ojczy- 
źale przyszło do tak okropnego zbeBzczsszczenia świątyni 
Pańskiej, Zbrodnia ta wywołała niebywałe poruszenie w 
mieście i okolicy i jest żywo komentowana. PEA 


VA Walngo Zebrania Zrzesz. Rod. z Warmji, 
Mazur i Ziemi Małborszisj, 


Lubawa. Na Walnem zebraniu Zrzeszenia Rodaków 
z Warmji, Mazar i Ziemi Malborskiej Oddział Labawa, które 
odbyło się w ub. niedzielę, 19 bm., przy adziale 40 członków, 
uchwalono m, in. nast. rezolacją :; 


Wobec bezastannych zakusów ze strony Niemiec w cala 
rewizji granie Polski, uprawiania polityki odwetu przez 
osobistości na odpowiedzialnych stanowiskach w Niemczech 
1 propagandy za oderwaniem odwiecznie polskiego Pomorza 
od Rzeczypodpolitej, my rodacy uchodźcy z Warmji, Mazur 
I Złami Malborskiej, Oddział Labawa, zaający z własnego 
doświadczenia „dobrodziejstwa* naszyc b. clemiężycieli- 
opiekunów, podnosimy w interesie pokoju uroczysty protest 
przeciw atskowaniu naszego Pomorza przez Niemców. Šla- 
bujemy, że przenigdy Niemcom Pomorza dobrowolnie nie 
oddamy, a jeżeli rozpętać mieliby oni z tego powoda nową 
wojnę, bronić będziemy każdej piędzi ziemi polskiej do 
ostatniej kropli krwi. Po naszych trupach tylko pozwolimy 
wrogom wkroczyć na nasze Pomorze | Oto stanowcza 
i ostatnia odpowiedź nasza Trowiranasowi, 
| Za Zrzeszenie Rodaków z Warinj!, Mazur i Ziem! Malborskie j 

Oddział Lubawa : 
Jaa Ssawicki, prezes, Danajski Jan, w-prez, Fe. 


Następnie złożyli na łódź 
nusowi* nast. członkowie : 

Mausolf 1.50 zt, Danajski 1.50, Ssnwiekl 1.50, Maliszewski 
1, Góralski 0,50, Sandacki 1, Neuman Jan 1, Weichhans 1, 
Dadek 1, Moritz i, Walczak 0,50, Neuman 1I 2, Kamiński 0,50, 
Knabe 0,50, Ztejewski 0,50, Zastawny 1, Waleszkowaki 1, 
Świniarski 1, Racki 1, Rogowaki 1, razem 20 zł, którą to kwo- 
tę złożono do rąk p. Starosty pow. lnbawskiego. Oflarodawcom 
składa staropolskie 8 Zarząd. 


Mausolf, sekr, 
podwodną „Odpowiedź Trowira» 


„Bóg zapłać* 


Lubawa. Przypomiaa się, że śwletlieca T. 
jaca się w doma p. E. Gałki przy ulicy Kappaera, jest 
otwarta codzieania w godzinach od 6 do 9 wieczorem. 

W świetlicy wyłożone Są do czytania gazety i wydawnictwa 
ilustrowane. Każdy więc moża bezpłatnie zapoznawać alę 
z bieżącemi wydarzeniami w kraju i zagranicą. 

Co czwartek, w godzinach wyżej podanych, można wy* 
pożyczać książki w bibljotece T. C. 


C. Lọ, znajda- 


Komunikat T. C. L. 


L., zaopatrzonej w 
pierwszorzędne dzieła literatury polskiej, 
W niedzielę 1 świąta świetlica jest zamknięta, 


Ładay porządsk, 


— Lubawa, Przy ullcy Kuppnera ma 
dom naprzeciw p, Koszorka. 
stron pochwalić. Lecz jedna sprawa jest oburzająca, 
przy kopaniu fandameatów wyrzuca się ziemię na ulicę, 
przestrzeni kilka metrów jest 
to na tyle niewygodne, 


powstać mowy 
Zamiar ten należy ze wszech 
Otóż 


chodnik zawalony ziemią. Jaat 
że przy padającym deszszu tworzą 
Blę kałuże błota, czynląc ulicę 


jeszcze bardziej oślizgłą 1 niebez 
pleczną dla jezdnych i 


|| 

i pieszych, Istnieją przacleż prawa 

| I przepisy, zabraniające wyrzucania na alice ziemi, złelska 
lt d. Czema na to nie zareagowała policja, bo nis wyrzu- 
cogo tej ziemi w jednym dniu, tylko czyniono to przez parę 

| 


dni. Obowiązkiem policji byłoby chyba w to wkroczyć. 


Sprostowanie, 


Jak mnie Informują uczestnicy wiecu wtorkowego w 

! Nowemmieście, p. Krajnik powoływał się na mnie, jakobym 

lama opowiadał, iż p marsz, Plłsndski ma szczególne 

nabożeństwo do medalików ti obrazów Matt B, Oświadczam, 

iż niczego p>dobnego p. Krajnikowi mle opowiadatem. Jest 
to widocznie jego własny wymysł. 


N. Brzozie, dnia 23, X. 30. Ks. Zabrocki, prob. 


Sprostowanie. 


Bratjan. Podana przez nas wiadomość o aresztowaaln 
p. Stanisława Romanowskiego okazała się na szczęście nię- 
prawdziwą. 


Tego jeszcze nie było. 

Sampława. Żadna partja polityczna w czasie 
kampauji wyborczej nie ugrawią 
nas od wyborów jeazczs z górą 3 tygodnie, a już odbyła się 
niezliczona ilość wieców przedwyborczych tajnych, jawnych 
i ze zaproszeniami | bəz zaproszeń, Rozrzucomo enło 
broszur I ulotek, w szczególności po wałach. 


obecnej 
takiej agitacji jak BB, Dzielą 


sanacji 
ka rolnictwa wygląda 


Lecz wypadek, jaki się zdarzył 
publiczne napiętnowanie. 
paczka, adresowana 
wierająca ulotki agltacyjąe sanacji, 
turalnie, żs te 


w Sampławie, za- 
zwołującse na wiec. Na- 
ulotki posłużą do celów, związanych z higjeną, 


Nrabrny 
Nielbarz. W 


N. Brzozin Maza úw., którą odprawił miejscowy proboszcz ka. 
Zabroski, poczem w serde:anysh głowach przemówił do jubi: 
latów od stóp ołtarza. Do licznie złożonych życzeń przylączą 


się również nasza Redakcja, życząc m, la. Szan, Jubilatom 
i doczekania się złotych godów, j 


= w MD OŚ RCA, "ODRĘ 


Skutki własnej nieostrożności. 


Lipówiec, W plątek, dala 24 bm., o godz. 2 po pals, 
Józef Kopyczyńək! chciał przy kończenia młócenia auprzątnąć 
resztki ziarn I plew z maszyny, Prawa ręka dostała się między 
walca 1 została zdrnzzotana. Po przewiezienia ciężko ranne- 
go do Bzpitala została mu ręka ażdo nadgarstka ampatowana. 


Z Pomorz 


Bojówka B. B. uniemożliwiła wygłoszenie 
ks. Panasiowi odczyta. 


Grudziądz, Pod powyższym nagłówkiem podaje gra- 
dzlądzki „Goniec Nadwiśleński* następujący odpis : 

Wczoraj wieczorem w sali hotela pod „Złotym Lwem“ 
ks. płk. Panaś, b. kapelan Il Brygady Legionów Polskich 
I redaktor „Gazety Grudziądzkiej*, mlał wygłosić odczyt pt. 
„Dyktatura czy demokracja". Temat ten wzbudził daże zain- 
teresowanie w mieście | pabllczność wypełniła salę, Repre- 
zentowane były wszystkie obozy, jednakże przeważali zwo% 
lennicy Centrolewu. 

Gdy ks, Panaś rozpoczął prelekcję, 
ny spokój, Jednakże jaż po kilku 
absolutnie "powodu po prawej stronie səli, gdzie usa- 
dowiła się grupa zwolenników BB., odszwał się gwizdek 
i tumalt. Ktoś rozlał cuchnący płyn, Inni tapali 1 krzyczeli. 
Okazało się, że na sali znajduje się bojówka BB, złożona z tak 
zwanych zawodowych bezrobotnych. 

Bojówka ta, jak nas Informają, 
za wszelką cenę zgromadzenia. Organizatorzy odczytu usiło 
wall usgokolć awanturników, lecz wszystkie uaiłowania były 
daremne. Trzeba było przecłaż — zarobić na pieniądze, które 
się otrzymało. Gdy mimo tych bałasów ks. Panaś nie chclał 
zrezygnować z odczytu, widząc, że olbrzymia większość zebra- 
nych pragnie go wysłuchać, rozbijacze poczęli wzaosić okrzyki 
na cześć marszałka Piisudskiego i śplewać „I Brygadę“. W 
odpowiedzi roaległy Bię potężne tony „Roty“. Ten „kancert* 
trwał do godz. 7,45, tj do chwili rozwiązania zgromadzenia 
przez zastępcę starosty grodzkiego, 

Publiczność, która przybyła na odczyt, aby go spokojnie 
wysłuchać i zapłaciła wstępne, nie taila swego obarzenia 
I głośno, a dosadnie piętnowała niekultaralne metody wałki 
sanacji. Pewnem jest, że te metody, zasługujące na najostrzej- 
sze potępienie, ani zwolenników i głosów jaj nie przysporza 

Odczyt się nie odbył, ale jeżeli celem jego było zjednanie 
zwolenników dle Coentrolewu, to cel ten dzięki bojówce BB. 
został osiągnięty, 

Jak się dowiadujemy, ka, Panaś wygłosi ten odczyt w 
następnym tygodniu na zgromadzeniu, na które wstęp dozwo- 
lony będzie jedynie za okazaniem zaproszeńia*, 

(Od red: Jak to np. podczas wiecu w Nowemmiłeście 
Bebachowcy umieli grzecznie i przekonywująco prosić, by im 
z przeciwnej strony nie przeszkadzano, apelując do poczaclia 
honora itd, í jak to on sami wręcz przeciwnie postępują 
wobec awych przeciwników), 


Pod kołami sfśmochedu, 


Chełmno. Szofer Bóhlka Emil na szosie 
Grudziądz w miejscowości 
Dombalę Stantaława, 

Nieszczęśliwy chłopiec doznał złamauła nóg I odniósł 
ciężkie obrażenia całego ciała. W stanie grożnym grzewiezig- 
no go do Bzpitala miejskiego w Gradzlądzu. 


na sali panował zapel- 
minutach baz żadnego 


otrzymała rozkaz rozbicia 


Chełmno — 
Dębie najechał na 7-letniego 


Listonosz obrabowany z pieniędzy. 


Toruń, Dnia 23 bm. o godz. 21,15 napadnięty 
przez nieznanych osobników listonosz Wybiszewski, 
e tej godzinie jechał na stację kolejową Zbłewo, pow, starogar- 
dzkiego. Sprawcy zabrali listoncszowi 3.300 zł gotów kl 
oraz 11 przesyłek poleconych, poczem pod osłoną nocy zbległi 
w niewiadomym kierunku. Za uciekającymi listonosz oddał 
kilka strzałów, która jadnak z powodu panującej clemności 
chybiły. Dochodzenia w toku. 


został 
który 


Zwłoki dziecka 2 lata pozostawźły w wodzie 


Torań. W pobliża Toranla wyłowili rybacy z Wisły bar- 
dzo zniekształcone bəz głowy zwłoki topielca, którym okazał 
się S'letni Franciszek Nadolski. Chłopiec ten w lutym 1928 
roku udał się wraz z dziećmi na zamarzaiętą Wisłę, aby się 
przyglądać pracującym przy łamaniu lodu robotnikom W pe- 
wnój chwili cieńka powłoka lodowa załamała się i Nadolski 
wpadł do wody, porwany nas.ępnie prądem pod lód — 
Zwłoki nieszczęśliwego dziecka widocznie wskatek przesuwania 
slę dna rzeki ugrzezły w plasku i przeleżały tam przeszło 
2-letni okres, a następnie prawdopodobnie z tej samej prag- 
czyny wypłynsły obecnie na powierzchnię. Wtłoczone w cią: 
ło części garderoby tworzyły jakoby drag! naskórek Matka 
tragicznie zmariego chłopca rozpoznała swe dzięcko po buci- 
kach i szczątkach garderoby. 


Samobójczy skok pacjoniki z okna kliniki. 


Bydgoszc:. W jadnej z klinik wyskoczyła z okna 2 pięs 
tra przebywająca tam pacjentka, Marja Blaszkiewiczowa, odno= 
sząc bardzo ciężkie obrażenia, skutkiem których wkrótce zas 
kończyła życie, Prawdopodobnie dokonała samobójczyni roz* 
paczliwego kroku w czasie gorączki, 


Wśtrządający wypadek śmierci w cukrowni. 

Bydgoszoz, Onegdaj wieczorem 27 letni ślusarz Anto 
Drzewiecki z Bydgoszczy, zatradniony w cakrowni pod Na- 
kłem, idąc brzegiem kanała, doprowadzającego wodę do t. zw. 
maszyny płuczkarskiej, pośllzęnął się i spadłszy do kanała, 
wskutek uderzenia g'^wą o brzeg kanału, stracił przytomność, 
Woda unlosia Drzewieckiego wprost na tryby maszyny, które 
zmiażdżyły go zugełnie. 


Zigadkowy napad. 

Tachola. W nocy na niedzielę dokonano w Wielkim 
Mędromierza tat. powlata napadu na samotnie żyjącą staruszkę 
S7:letnią Marje Wegnerową, z zamiarem zabicia jej. Na krzyk 
katowanej sprawca uciekł. 

Jako podejrzanego o dokonanie napadu aresztowano za- 
możnego gospodarza, Teofila Wegnera, od którego staruszka 
pobierała deputat. 


Kurś Gospodarstwa do:a. i hotelarstwa 
w Redlowie pod Gdy.1ą 

ogłasza wpisy na kurs zimowy S-etomiesięczny. 
roku szkolnego 15 llstopsda 1930 Eo 

Kurs obejmuje dalaly: a) kuchnię, gotowanie i pleczonie 
b) pralalę t prasowalnię, c) szycie, krój i hafty, d) porządki 
dom i hotelarstwo. Dział „soretyczny obejmuje: |. polski, 
religję, rach. gospod. pielęgnację dzieci i chorych, warzywni- 
ctwo, hodowlę i t. d. 

Za naukę opłata jednorazowa za cały kurs 42 zł Za 
utrzymanie w internacie 50 zł miesięcznie, Do podania załączyć 
należy 1. świadectwo chratu, 2. świadectwo szkolne 3. świa- 


Początek 


dəctwe moralności, 4, świąd, zdrowia l świad. sxczepienia 
ospy. 

Dla nlezamożnych į pilnych uczenie będą przyznane 
atypendja, 


Wpisy przyjmaje kierownictwo kursu gosp. w Redłowia: 
pocs. Mały Kack, 


Ostatnie wiadomości. 


Zjazd komitatu obehodu 2Ż5-lecia walki 
e szkołę polską. 


Warszawa. Dziś po poludniu w gmachu poll- 


techniki odbył się zjazd Komitetu obchodu 25-lecla Í 


walki o szkolę polską w b. zaborze rosyjskim. Prze- 
wodniczył minister Oświaty Czerniński. Komitet 
zdał sprawozdanie ze swej działalności. 


Raut z okazji 25-lecia walki o szkołę polską. 

Warszawa. P. Prezydent Rzpltej i Pani Mościcka 
z okazji uroczystości 25-lecia walki o szkołę polską 
wydali raut, na którym było obecnych 1500 osób, 
między niemi przedstawiciele rządu, duchowieństwa, 
generalicji, świata naukowego, kulturalnego, prasy, 
uczestników walki o szkołę polską. J. E. ks. kar- 
dynał Kakowski, biskup Sziagowski i t. d. 


m 


Pozhań. Dziś odbyła się w katedrze w Poznania 
konsekracja na biskupa infułata ks. Stan. Adam- 
skiego. Aktu konsekracji dokonał J. E., ks. prymas 
Hlond, współkonsekratorami byli ks, ks. biskupi 
Laubitz i Dymek. W uroczystości kościelnej wziął 
ndział p. Wojewoda poznański, przedstawiciele mia- 
Sts, kapituła oraz przedstawiciele duchowieństwa 
i miasta Katowic. 


Nowomienowany biskup sandomierski 
w Radomiu. 
Radom. Dzi6 przybył do Radomia nowomiano- 
wany biskup sandomierski, uroczyście witany i od» 
był tu swój ingres. 


Skazanle szpiega. 

Grudziądz. Dnia 24 bm. przed tutejszym sądem 
okięgowym odbyła eiọ rozprawa przeciw Brunowi 
Fudemu, oskarżonemu o szpiegostwo na rzecz 
jednego z państw ościennych. Po ceałodziennej 
rozprawie przy zamkniętych drzwiach o godz. 23 
ogłoszony został wyrok, mocą którego Fude 
skazany został na 11 lat ciężkiego więzienia i na 12 
lat utraty praw honorowych, na 50 tys. zł kary 
pieniężnej oraz poniesienie kosztów procesowych. 
Przewod. potwierdził, iż Fude uprawiał szpiego- 
stwo na rzecz państwa eśŚciennego, zbierając ma- 
terja? i zdradzając tajemnice sił zbrojnych. 


Za okazane nam tak liczne i szczere do- 
wody współczucia i liczne wieńce z powoda 
śmierci naszej ukochanej Zmarłej 


á. p. 

Emilji z Ewartów Karpińskiej 
składamy na tej drodze Przewielebnema Du- 
chowieństwo, wszystkim Krewsym, Znusjomym 
i Życzliwym oam oraz wszystkim, którzy od» 
dali cetatnią przysługę Zmerłej serdeczne 


„Bóg zaplać“. 


Bernardostwo Karpińscy. 


Lubawa, w październiku 1930 r. 


Ogłoszenie. 


JARMARK 


| 


| 


| 


NOAA, ONA YA ZY ma A MASAZ MSZA M oko ai, 


TP A ODA M o a 


, 


isp i | 
SEE TT zebranie przedwy- 


I 


kramny, na bydło i konie 
odbędzie się w Działdowie il listopada 1930 r. 


Dzlałdowo, dnia 24 października 1930 r. 
MAGISTRAT 


Felaki, burmistrz. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


We wtorek, dnia 28. 10. rb. o godz. 11 będę sprzedawał 


w Nowemmieóście za gotówkę nejwięcej dejącemn : 


1 szalę do rzeczy, bieliźniarkę i leżankę, 


(należące się p. Frankowej): 
Zbiórka licgtantów przed domem pp. Dzieniszewskich. 


Mazanowski, kom. sadowy w Nowemmieście, Księgarnia „D R w E © yis i 


| 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W środę, dnis 29 bm. o godz. 11.306 prred poł. sprze» 
dawać bęuę w Mortęgach ua pcdwórzu p. Wilczewskiego za 


gotówkę najwięcej dającemu : 


1 centryfugę i 1 maciorę. 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W ezwartek, dnia 30 bm. o godz. 10 przed poł. aprze- 
dawać będę w Truszczynach za gotówkę Bajwięcej dającemu: 


urządzenie pokoju męskiego, jadaln., samochód osob. 
marki „Ford“, 1 bryczkę, szory uyjazdowe, sanie 
wyjazdowe, 8 prosiąt i I świnię około I í pół ctr. 


Zbiórka licytsntów na podwórzu p. Makowskiego. 
Szukalski, kom. sąd, w Lubawie, 


nie jest zapóźno zapisać sobie 


„DRWĘCĘ" 
na listopad. 
Czekają nas wiełkie wydarzenia po- 
lityczne, o czem poinformowany być 
winien każdy nasz czytelnik. 


Min. komunńikacji w Gdyni. 
Gdynia. Przybył tu minister komunikacji Kiihn, 
który po otwarciu kolei Gdynia—Bydgeszcz doko- 


j nal inspekcji węzła kolejowego w Gdyni. 


Zatwierdzenie list wyborczych. 
Poznań. Na dzisiejszem posiedzeniu komisji 
wyborczej zatwierdzona została lista BB, przyłą- 


czona do listy pafstwowej nr. 1, lista Stronnictwa ? ii osób 


Narodowego, przyłączona do listy państwowej nr. 4, 
lista Centrolewu, przyłączona dla listy państwowej 
nr. 7. Lista niemieckiego bloku mr. 12. Lista PPS. 
lewicy niema listy państwowej i otrzymała nr. 22. 


Pogrzeb ofiar katastrofy. 
Dziś w sobotę w Alsdori odbył się 
Obrzęd pogrz. | 


Alsdorł. 
pogrzeb ofiar katastrofy w kopalni, 
zamienił się w olbrzymią manifestację. Załobną, w | 
której wzięło udział 150 tys. osób. O godz. 8 rano 
odbyły się w kościele kat. i owang: egzekwje 2ało- 
bne. O godz. 9,30 zaś we wielkiej sali gwarectwa 
obrzędy Żałobne. 262 trumień 
Straż honorową pełnili ezłonkowie gwarectwa. 
Wieńce nadesłali prezydent Hindenburg, rząd Rze- 
szy, zarządy kopalni nadreńskiej, holenderskiej, 
belgijskiej, francuskiej, Udział też wzięło w po» 
grzebie kilku ministrów pruskich. Trzy kondankty 


żałobne poprowadziły zwłoki na cmentarz. 140 tru- | 


mien złożono we wspólnym grobie. 
Nowa katastrofa kopalniana. — 87 robotni- 
ków zamkniętych w kopalni. 


Saarbiickev. 
kopalni Maybach, w głębi czwartej atolni, nastąpił 


borcze dia kobiet 
Stron. Narodowego - Listy Narod. nr. 4-ty 


odbędzie się 
dnia 30 października 1930 r. (w czwar- 
tek), © godz. 730 w sali Hotelu Polskiego 
w Nowemmieście 


oraz dla członków i zwolenników Stron. Narodowega 
na którem o gospodarczem i 
kraju przemawiać będzie: p. Mec owa Doerfferowa Zofia 
z Toranla, 
Do licznego udziału w zebraniu wszystkich człon* 
ków | sympatyków Stronnictwa Narod. zaprasza 


Powiatowy Komitet Organizacyjny 


a a TEN 
"nie Wi Ls" + 


w wielkim wyborze poleca 


- Poszukuję 


Pokój 


i 
stało w szeregu. | 


Dziś po południu o godz. 6,30 w | 


politycznem połozepiu | SOWTEPSCERZZNTAO EE 


S ER | 51002 gazów, 0 robotników pozostało pod ziemia- 
Trzem udało się wydoatać. 87 jest zamkniętych 


w głębi kopalni, do której aż dotąd nie można było 


| 
Jeszcze po 25-tym | się dostać. Prawdopodobnie wszyscy zginęli. 


Niemiecki okręt został ostrzeliwańy. 

Rio de Janeiro. Okręt niemiecki „Baden“, wy: 
jeżdzłając z portu, nie zastosował się do sygnałów, 
wydanych z twierdzy I został ostrzeliwany. Kilika 
dziesiąt osób jest rannych, 30 zabitych. 
E a DONE PIĄTY a ZZ 0 ZDJ 


Auto runęło z mośtu do rzeki 
pod Jedlińskiem. 


Radom. W dniu 23 bm., o godz. 3,30 samochód ciężaro- 
wy, prowadzony przez Antoniego Jabłońskiego, zamieszkałego, 
w pow. warszawskim, na szosie w pobliżu osady Jedlińsi 
spadł z mosta do rzeki. 

Szofer Jabłoński oraz pasażerowie Jan Rajak, Fałęcka 
1 Irena Nowicka ponieśli Śmierć na miejscu, zaś pasażerowie 
Herszek Kaperak ze Zwolenia 1 Mieczysław Zwolik pomocnik 
szofera, odnieśli ogólne potłaczenia na ciele. 

Szofer, prowadzący auto, jak utrzymują uczestnicy podróży, 
spał i we śnie skręcił kierownicę, wskutek czego anto spadlo 
do rzeki, gdzie wywróciło się do góry kołami. W przedziale 
dla szofera siedziało 5 osób. Auto wynajęli kupcy celem 
przewiezienia towaru do Zwolemia. W aucie jechało ogółem 


Rozbrojeńie I uwięzienie policjantów przez 
tłum w Zgierzu. 

Warszawa. W Zgierzu do niejakiego Władysława 

Czumbickiego przyszedł komornik sądowy eelem dokonania. 

sprzedaży świń.  Czumbichi zerwał pieczęcie sądowe i wy-- 


puścił nierogaciznę. 


Komornik zwrócił się o pomoc do policji. Gdy wydele- 


i gowani dwaj posterunkowi przybyli na miejsce, zastali tłum, 


który rzucił się na policjantów, gotargał im mundury, odebrał: 
broń I obu uwięził. 

Dopiero większy oddział policji odbił uwięzionych, 
pędził tinum i aresztował kilkansście osób. 


Giełda zbożowa w Poznaniu. 


Meiowania oficjalne x dnia 25. 10. 
Płacono w złotych za 100 kg, 


EQZ=- 


Syie 17.50 —18.00 
Pszemiea Śowa sucha 23.25—25 00 
Jęcnaisń 19.90—21 50 
Owies 17.00-=19 00 
Maka iyinla 27.50—= 

Mąka gszemna 65 proc. 43.00—46.00 


Za redakcję odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Nowemmieście, 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 


Z dniem I-go października rb. 
biura bankowe otwarte: 
od godziny 9—l-ej, 
po połucd, od godz. 3—5 


w sobotę po połud. biura zamknięte. 
Nowsamiasto, dnia 24. 9. 30. 


BANK LUDOWY 


w Nowemmmieście n. Drwęcą. 
BORK. PRUSKA. 


Poszukuję pożyczkij 


3000 zł. 


na I hipotskę 


y «m N 


Zgłoszenia przyjmuje filia 


Stronnictwa Narodow. Listy Nr. 4,|-Dvsoy" Lubawa poa wr. 270. 


Zginęły 
dwie owce. Uczelwego znalazcę 
uprasza 6 zwrot za wyragro: 
dzeniem 


Wojciechowski, Gryźliny. 


Wszelkie 


Z 
zi 
x) 
E) 


wykonuje po cenach 
umiarkowanych 


Zgubiłem 
wykez osobisty, który unieważ» 


niem. Bron. Komosiński, 
L'dzbark, 


W średę wiecz. dnia 22. X, br. 
zginął 

żółty pies (młody). Uprasza się 

go oddać u 


N. Wilamowskiego 
w Targowiaku, 


Drukarnia „Drwęca” ( 


w Nowemmieście. 


Zdrowa 
prosięła 
s4 na sprzedaż. 
Wachowski, Nowydwór. 
a ÓRB | ÓŃ 4 WO 


2 nokoje 
z kuchnią od zaraz do wydzier- 
żawienia, Myszkowska, 
Lnbawa, ul. Grunwaldzka 19. 


2 pracowników z znajomością 
w rolnictwie do biura Prawnego 
Handlowego Grudziądz i fili 
Łasin z kaucja do 80 zł, mie 
stęczne wynegredzenie 200 zł. 
Zgł. filja Łasin, pow. Grua- 
dziądz, Podmurna 23/24. 


Porządna 
dziewczyna 


od 1. lub 15, XI. rb, może się 
zgłosić, Wygacka, 
Nowemiasto. 


umeblowany z vtrzymaniem lab 
bez od zaraz do wynajęci. 
Zgł. Nowemiasto, 

nl. Łąkoweka 9, 


Posiadłość 


około 42 morgi pierwszorzędnej 
ziemi bez inwentarza, tanio na 
sprzedaż. 

Informacyj udalel 


A. Sperling, ogrodo wy, 
,Noweratasto 


FORMULARZE 


poleca 


Księgarnia „Drwęca 


KARTY WIZYTOWE 


poleca 


Drukarnia „Drwęca! 


